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W RAMACH MRG O 25 DNI WYDŁUŻYŁ POBYT W POLSCE
(29/11/2013)
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Wczoraj funkcjonariusz unieważnił podróżnemu zezwolenie na
przekroczenie granicy w ramach małego ruchu granicznego. Powodem
było naruszenie przyjętych zapisów międzynarodowej umowy. Przez
drogowe przejście graniczne w Gronowie z Polski wyjeżdżał Rosjanin,
który wcześniej wjechał na podstawie zezwolenia MRG. Kontrola
graniczna wykazała, że mężczyzna o prawie miesiąc wydłużył
dozwolony czas pobytu. 38 latek przekroczył granicę 5 października,
również w Gronowie, po czym zatrzymał się u znajomej w Gdańsku.
Funkcjonariuszowi wyjaśniał, że nie wiedział o ograniczeniach
czasowych. Zgodnie z umową o małym ruchu granicznym zawartą
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Federacją Rosyjską wjazd i pobyt w
strefie przygranicznej każdej Strony może trwać nie dłużej niż 30 dni
od dnia przekroczenia granicy. W przeciwnym razie takie zachowanie
jest traktowane jako naruszenie prawa, za co grozi m.in. unieważnienie
zezwolenia.

Wczoraj funkcjonariusz unieważnił podróżnemu zezwolenie na przekroczenie granicy w
ramach  małego  ruchu  granicznego.  Powodem  było  naruszenie  przyjętych  zapisów
międzynarodowej umowy.



Przez  drogowe  przejście  graniczne  w  Gronowie  z  Polski  wyjeżdżał  Rosjanin,  który
wcześniej  wjechał  na  podstawie  zezwolenia  MRG.  Kontrola  graniczna  wykazała,  że
mężczyzna  o  prawie  miesiąc  wydłużył  dozwolony  czas  pobytu.  38  latek  przekroczył
granicę  5  października,  również  w  Gronowie,  po  czym zatrzymał  się  u  znajomej  w
Gdańsku. Funkcjonariuszowi wyjaśniał, że nie wiedział o ograniczeniach czasowych.

Zgodnie z umową o małym ruchu granicznym zawartą pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a
Federacją Rosyjską wjazd i pobyt w strefie przygranicznej każdej Strony może trwać nie
dłużej niż 30 dni od dnia przekroczenia granicy. W przeciwnym razie takie zachowanie
jest traktowane jako naruszenie prawa, za co grozi m.in. unieważnienie zezwolenia.


